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Casi 
pmitetn proinepalnego na W. Księstwo Pozn. 

Rodacy! Wybrani w dniu 2 b. m., 
'zez delegatów powiatowych Wielkiego 
siestwa Poznańskiego na członków Pro- 
incyalnego Komitetu wyborczego, odzy- 
hmy się do Was w tej ważnej chwili, 
której cała dzielnica nasza zajęta jest 

'zygotowaniami wyborczemi do prawy- 
brów przypadających w roku bieżącym 
A dzień 30 października. 

Celem tych przygotowań jest, aby w 
hiu oznaczonym wybrać po wszystkich 

borców, którzy następnie dnia 6 listo- 
da wybierać będą posłów do Izby de- 
htowanych Sejmu pruskiego. 

Wybrani przez tych wyborców po- 
owie nasi, złączeni w jedno solidarne 
oło polskie — to nasza jedyna repre- 
ntacya polityczna, która tam w Berlinie 
owadzić ma czujną, energiczną i wytrwałą 
ronę najświętszych praw naszych tak re- 
ijnych jak i narodowych, równocześnie 
ś troskliwą opieką otoczyć społeczne i 
teryalne potrzeby nasze, o ile zaspoko- 
ie ich od rozpraw i uchwał sejmowych 

leży. 
| Znane Wam są, Rodacy, ciężkie utra- 
lenia i ciężkie próby, przez jakie w osta- 
hich latach pod każdym z wymienionych 
zględów przechodziliśmy, — wiemy też, 

8 walka, jaka się przeciw nam na tem 
blu toczy, jeszeze nie skończona. 

Owoż zadaniem naszem jest wysłać 
© Berlina, acz niestety nie wielkie, ale 
dwazne grono rodaków, którzyby tam w 
‘jmie pruskim byli tłómaczami skarg, po- 
zeb i uprawnionych żądań naszych. 

Wcieleni do monarchii pruskiej na 
hocy międzynarodowych traktatów, uwa- 
my się za poddanych tego państwa i 
ełnimy obowiązki nasze jako obywatele, 
© niejednokrotnie przez samych 
hźssomgruskich uznane zostało. 

Mimo to od dawna, a mianowicie od lat 
5 nie przestajemy doznawać wyjątk 
o traktowania ze wladz rządo- 
rych jedynie z tego powodu, żę jako Po- 
bey domagamy się uwzględnienia praw | 
iaszych, które nam na podstawie przyro- | 

M lo nar- | 

strony 

sed BS 01523: 

dzonych i srkcow ukladów slu- 
sznie się należą. 

Rodacy! Tych praw, niezbędnych 
dla naszego społecznego i narodowego 
rozwoju, my się nigdy domagać nie prze- 
staniemy tak u siebie w domu, jak też w 
sejmach i parlamentach, i dla‘ tego też w 
chwili, w której ponownie na lat pięć wy- 
bierać mamy posłów do Izby poselskiej 
w Berlinie, spełnimy nasz obowiązek, sta- 
niemy wszyscy jak jeden mąż do urny 
wyborczej, aby wybrać jak najwięcej ro- 
daków naszych na posłów. 

Walne Zebranie Delegatów Wielkiego 
‚ Księstwa Poznańskiego, wybranych przez 
Was na zebraniach przedwyborczych, za- 
twierdziwszy nowy regulamin, według któ- 
rego odtąd ma się odbywać nasza orga- 
nizacya wyborcza, zatwierdziło zarazem 
następujących kandydatów do krzeseł po- 
selskich na poszczególne okręgi wybor- 
cze i to: 

1. W okręgu wyborczym średzko- 
sremsko-wrzesińskim panów: 

dr. H. Szumana, 
księdza dr. Stablewskiego, 
Karola Sczanieckiego. 

2. W okręgu wyborczym nowoto- 
mysko-śmigielsko-kościańsko- 
grodziskim pp.: 

T. Magdzińskiego, 
Ignacego Zakrzewskiego. 

3. W okręgu wyborczym odolano- 
wsko-ostrowsko-kępińsko-ostrze- 
szowskim pp.; 

Józefa Grabskiego, 
księdza lic. Radziejewskiego. 

4. W okręgu wyborczym jarociń- 
sko-pleszewsko-koźmińsko-kro- 
toszyńskim pp.: 

księdza dr. Jażdzewskiego, 
radzcę Mottego. 

5. W okręgu wyborczym gnie- 
źnieńsko-witkowskim pp.: 

dr. Juliana Chelmickiene, 
6. W okręgu wyborczym 

wiecko-mogilnicko. pp: 
Stanisława Różańskiego, 
Władysława Brodnickiego. 

7. W okręgu wyboczym poznat- 
sko-obornickim 

dr. Stasińskiego, 
Stefana Cenielskieqo 

A ren. 
w i O- 

8. W okręgu wyborczym szamo- 
tulsko - międzychodzko - skwie- 
rzyńskim pp.: 

księdza Róhra, 
Leona Czarlińskiego. 

9. W okręgu wyborczym ra wicko- 
gostyńsko - leszczyńsko - wscho- 
wskim pp. 

_ księdza Schródera, 
księcia Ad. Czartoryskiego, 
Stanisł. Moblibowskiego. 

10. W okręgu wyborczym inowro- 
cławsko-strzelińsko-szubińskim pp: 

dr. Tadeusza Trzcińskiego, 
dr. Zygmunta Celichowskiego. 

11. W okręgo wyborczym m. Poznań: 
księdza dr. Jażdzewskiego. 

12. W okręgu wyborczym babimoj- 
sko-międzyrzeckim pp.: 

Haze-Radlic, 
księdza Róhra, 

13. W okręgu wyborczym bydgosko- 
wyrzyskim pp.: 

Magdzińskiego,. 
księdza dr. Stablewskiego, 
dr. Rom. Komierowskiego. 

14. W okręgu czarnkowsko - wie- 
leńsko-chodzieskim pp.: 

dr. Szumana, 
księdza Gajowieckiego. 

Na tych jedynie kandydatów przez 
naszę najwyższą władzę wyborczą ustano- 
wionych w dniu 6 listopada wyborcy przez 
Was wybrani głosować będą. Wy zaś 
pracujcie pod wodzą Waszych komitetów, 
podkomitetów i mężów zaufania najusil- 
niej nad tem, aby ci wyborcy Wasi w 
jak największej liczbie okręgów wybor- 
czych zwycięztwo odnieść mogli. 

W Imię Boże i w imię świętej spra- 

wy naszej wzywamy Was w dniu 30-go 
października i 6 listopada do walki wy- 
borczej. 

Poznań, dnia 9 października 1888, 
Komitet wykorezy. prowineyalny 

na W. Ks. Poznańskie. 

St, hr. Żółtowski, Fr. D obrowolski, 
prnewodniczacy. sekretarz. 

Stefan Cegielski, 
podskarbi. 

i lid. Chełkows ki, X. dr. Kantecki, 
Bol Kościelski, Konst. Sezaniecki 
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WIELKOPOLANIN. 

Nowy komitet prowincjalny wyborczy 
na W. Księstwo Poznańskie 

wczoraj dnia 9 b. m. pierwsze odbył po- 
siedzenie. Przewodniczącym wybrany p. 
hr. Stefan Żółtowski z Głuchowa, 
jego zastępcą p. Konstanty Seza- 
niecki z Miedzychodu; sekretarzem p. 
Fr. Dobrowolski, redaktor „Dzienni- 
ka Poznańskiego*, podskarbim p. Stefan 
Cegielski. 

ińolomizacya. 
Dyrekcya Towarzystwa kredytowego ziem- 

skiego w (Gdańsku wypowiedziała dr. Teodorowi 
Kalksteinowi pożyczkę Towarzystwa, podając za 
powód, że dokonaną przez niego parcelacyą uwa- 
ża za obniżenie wartości majątku. 

Pan dr. Kalkstein rozparcelowawszy mają- 
tek i podzieliwszy go za kolonie zatrzymał tę 
samą hipotekę i pozostawił ją nierozdzielną — 
owszem wprost przeciwnie nietylko nie obniżył 
wartości majątku, ale go podniósł przez budynki, 
które każdy osadnik na swojej parceli pobudo- 
wał i jeszcze pobuduje. : 

Z tego się pokazuje, że prawdziwa przyczyna 
wypowiedzenia kapitału landszafty zachodnio-pru- 
skiej spoczywa głębiej, a nie w tym nieuzasa- 
dnionym zarzucie. Landszafta ta zdaje się, za- 
mierza przeszkadzać kolonizowąniu dokonywane- 
mu przez osoby, które jej nie są dogodne, jak- 

* kolwiek w takiem rozkclonizowaniu się porówno 
udział brać mogą Niemcy jak Polacy. 

Poseł niemiecki Rickert ten sposób koloni- 
zowania przez p. dr. Kalksteina rozpoczęty, 
bardzo chwalił i osobne o nim napisał sprawo- 
zdanie w czasopiśmie niemieckiem: „Die Na- 
tion*, wysławiając, że tym sposobem zapobiedz 
mogą rólnicy niejednej klęsce spółecznej i wstrzy- 
mają — na co główny położył przycisk — wę- 
drówkę ludu do krajów zamorskich. Pan dr. 
Kalkstein bez wątpienia wystara się o inue ka- 
pitały na hipotekę tego majątku — pieniądz te 
raz tani tam, gdzie pewność ulokowania istnieje. 

Przed kilkunastu laty pewne projekty w pe- 
wnej landszafcie także istniały, ale ówczesny na- 
czelny prezes hr. Koenigsmark oparł sie, twier- 
dząc, że stosunki polityczne nie powinny nic mieć 
wspólnego ze stosunkami ekonomicznemi. 

Dziś inne panują prądy. 

NY sa nora re tan |e epee WIAGOWAŚCI polityczne. 

Berlin. Jutro wjazd cesarza nie. 
mieckiego do Rzymu. Pomińmy na dziś, 
jak się ma odbyć ceremoniał powitania na K wi. 
rynale; naszych czytelników bezwątpienia wię- 

© OBRONA CZĘSTOCHOWY. 
Obrazy historyczne 

z czasów najazdu Szwedów za Jana Kaźmirza. 

Sieger sg 

(Ciąg dalszy), 

XVII. 

Nazajutrz byl to siódmy dzień grudnia, wi- 
gilia do Niepokalanego Poczęcia Maryi Panny. 
Wszyscy tedy, 2% do starców i dzieci pościć po- 
stanowili tak że nawet po kuchniach ognia nie ; 
rozpalono. 

Szwed rano nie brał się do dział ochoczo, 
a w klasztorze sposobiono się do obrony, gdy 
trębacz dał znać o pośle. Był to pan podkomo- 
rzy Sladkowski, któremu Miller dał wsprzódy 
naukę, jak i co ma mówić, aby przynaglił mni- 
chów dla własnego ich bezpieczeństwa do pod- 
dania. 

Zaprowadzono go do X. przeora, który z 
wielkiem go powitał zdziwieniem. 

— A co Waszmość tu porabiasz? — spy- 
tal — czy także ze Szwedami? 

— Jeśli nie z ochoty i dobrej woli, to z ko- 
nieczności, Księże przeorze; wczorajszego dnia, 
wyobraźcie sobie, jechałem spokojniuteńko do 
Zóław, gdzie do panów Wesslów miałem interes, 
aż tu rajtarzy szwedzcy uchwycili mnie jadącego 
drogą, i dostawili do obozu jakby jakiego włóczęgę. 

— Otóż to przyjaciele Szwedzi — rzekł 
Kordecki. , 

— Kwitowalbym ich z przyjaźni, ale cóż 
robić; a Miller sądząc, żem lepszy od drugich, 
świeży człowiek, kazał mi iść Waszmościów do 

uradowany, — Łaska Boża, 

cej zajmuje wizyta, którą złoży cesarz Ojcu 
świętemu na Watykanie. I ten ceremoniał 
dokładnie już ułożony. Ponownie telegrafują z 
Rzymu, że cesarz z mieszkania p. Schloezera, 
posła pruskiego przy Watykanie 
(pod żadnym warunkiem z gmachu poselstwa 
niemieckiego przy dworze królewskim — zazna- 
cza dobitnie telegram) uda się do Papieża w 
szesciokonnej kolasie galowej, umyślnie Sprowa- 
dzonej z Berlina, a kolasie drogę torować będą 
jeźdźcy. — U bram pałacu watykańskiego usta- 
wioną będzie przyboczna gwardya papiezka, mi- 
strze ceremonii, dwaj szambalanowie i inni z dwo- 
ru papiezkiego. Inni dostojnicy wśród rozsta- 
wionych szpalerów gwardyi szlacheckiej, oficerów 
itp. przeprowadzą monarchę przez wschody, przed- 
sionki, komnaty do sali tronowej, gdzie gościa 
oczekiwać będzie Leon XIII. Papież wskaże 
cesarzowi złociste krzesło, ustawione obok tro 
nu, a skoro spocznie cesarz, sam Ojciec św. 
zasiądzie na tronie. Po zaprezentowaniu ws2y- 

| stkich dostojników dworu papiezkiego, Laon XIII 
zaprosi monarchę do swego gabinetu, gdzie obaj 
sam na sam pozostaną przez dłuższą chwilę, bez 
świadków poufnej rozmowy. Po niej Papież od- 
prowadzi cesarza do podwoi gabinetu, zkąd prze- 
prowadzany przez wszystkich dostojników cesarz 
opuści Watykan. 

Donoszą także ze Rzymu, że na Papieża 
nader miłe sprawiła wrażenie wiadomóść o uprzej- 
mości, z jaką cesarz Wilhelm we Wiedniu roz- 
mawiał z nuncyuszem Galimbertim. 

Hr. Herbert Bismarck d. 9 b. m: 
wracając z Pesztu wstąpił do Wiednia,i 
wizytując ambasadorów i ministrów złożył także 
uszanewanie nuncyuszowi. 

Jeszcze raz zaręczają dzienniki, że z Rzymu 
wracający cesarz już nie wstąpi do Wiednia, 
albowiem obiecał cesarzowej małżonce jej dzień 
urodzin, d. 21 b. m., spędzić z nią razem w Berli- 
nie. Nie długo wszakże potrwa spoczynek cesarza, 
bo już dnia 29 udział weźmie w hamburskiej 
uroczystości otwarcia nowego gmachu celnego, 
który okazał się potrzebnym, skoro miasto Ham- 
burg przystepuje do niemieckiego związku celnego. 

Donosiliśmy przed tygodniem, że przed przy- 
jazdem cesarza do Wyrtembergii i 
Bawaryi uwiadomione były władze tamtejsze 
n zamierzonym na życie cesarskie zaraachu, co 
spowodowało nadzwyczajuą czujność wszystkich 
wladz i potrzebę obmyślenia środków zaradczych. 
Dziś o tem bliższe znajdujemy szczegóły. Naj- 
czujniejszą była policya w czasie jazdy cesarza 
do/Lindau. Dla tem większego bezpieczeństwa 
przed pociągiem cesarskim wysłano pociąg t. z. 
ochronny, jak bywa, gdy car Aleksander Się *y- 
biera w podróż. Na tyle a tyle dni przed od- 
wiedzinami cesarza — potwierdzają gazety — 
mnóstwo było policyi praskiej w Wyrtembergii. 
BEINEN 

poddania namawiać, dowodząc.,. ale to już wie- 
cia przecież... 

— Ba! i sto razy nam to już powtarzano! 
— rzeł przeor, — Ale kochany panie podkomo- 
rzy, nie macie tam jakich lepszych dla nas wia 
domości? 

Śladkowski obejrzał się bacznie; stali obok 
przeora Zamoyski, Czarniecki, kilku jeszcze ze 
szlachty i trzech księży. Pocmoknął i zdawał 
się wahać. 

— Ej kiedy to widzicie z tym djabłem Szwe- 
| dem nie żartować — rzekł. 

— Możecie nam przecież zaufać — rzekł 
Kordecki, — Prosimy mówcie, co macie nowego? 

— Minęła szwedzka godzina — po cichu 
zaczął mówić Śladowski. — Już się przeciwko 
nim konfederacya zawięzuje. Spotkałem dużo 
ludzi po drodze od Krakowa, od Małopolski ; 
nowiny zewsząd jedne, noga się Szwedom powija. 
Bo oni też nie myślą wcale bronić kraju, jak to 
z początku przyrzekali, ale razem z Kozakami 
łupią i grabią. Wojska ich najeżdżają szlache- 
ckie majętności, rabują kościoły i klasztory, za- 
bijają i gwałtują. I Kwarciani już sobie coś 
myślą, na to patrząc, boć i oni szlachta jak 
i drudzy. 

— Byłożby to prawdą! — zawołał Zamoyski 
lepsze upamietanie, 

choć późne... 
— Tylko cicho, cicho — mówił Śladkowski 

— nawet nasi już raz Szwedów potłukli. 
Kordecki uśmiechnął się. 
— Ale czy to co pewnego? — zapytał. 
— Bóg widzi że prawdę mówię. Wczoraj 

byłem w wielkim kłopocie, gdy mnie Miller o 

Krakowa po działa do 

Ostrzegano bowiem, że jeden czy więcej socyś cz 
listów przebywających w Szwajcaryi knują 24 po 
mach. 

Z tego powodu n. p. w mieście Kemptel da 
gdzie urzędowe odbywało się powitania monal pr 
chy, cesarz Wilhelm wcale nie wysiadal z wagó - 
nu — W Monachium niepocieszeni był : 
ojcowie miasta, posłyszawszy, że cesarz nie zwić 
dzi ratusza, „wstrzymywany ważnemi sprawam dy) 
państwa". Na innem miejscu młodzież szkólni ść 
miała witać cesarza; lecz jakież było rozczard ‘to 
wanie, gdy nadeszła wiadomość, że owacya tł sit 
„bie jest pożądaną w kołach najwyższych". 4 Ps 
Wszystko to wypływało ztąd, że uznano potrze pl ze 
nadzwyczajnej ostrożności. by 

W poniedziałek po południu odbyło się 1 sk 
Berlinie posiedzenie ministerstwa % 
Prawdopodobnie głównym przedmiotem obrat sh 
był blizki już sejm pruski, któremu przedłożj K' 
rząd nowe projekta do prawa. do 

Minister Boetticher ma się udać di pr 
Fridrichruh, do kanclerza. pe 

2 Warszawy donoszą: Ponieważ na m 
nii granicznej rosyjsko-pruskiej daleki alt 
mniej jest twierdz i warowni, aniżeli na pogra liv 
niczu z Austryg, rząd rosyjski postanowił tą ™° 
raz lepiej zabezpieczyć granicę swą od stron} P* 
pruskiej. Nasamprzöd tedy mają Oso wicht = 
zamienić w twierdzę pierwszorzedng. “i 

Tak się to zbroją i ubezpieczają mocarstwa 
mówiąc i pisząc bezustannie o wieczystym pokoju 

We Franeyi pierwszy wyrok wydaleniä 
dotknął Niemca Alfreda Battmanna ¥ 
Belforcie. Z rozkazu ministeryalnego, a na wnio 
sek władz belforckich Battmann zniewolonym 
był opuścić Francyą w przeciągu jednej dobył * 
Gazety niektóre paryzkie przyklaskują temu, wy 
rażając nadzieję, że więcej będzie wydalań. 

ENTE EERE EE NIE OSE 

LJ ee ¢ . 5 E Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, 10 października.) u 

* Wystawa obrazów w teatrze polskim r ctwartą jest co wtorek, czwartek isobot 
od gedziny 10 do 2, a w piedzielę i święta od gc 
dziny 12 do 2; nadto we wszystkie te dnie w eza} x 

dzysktów. 
R * Czternastą rocznicę istnienia obchcdziło To: 

warzystwo Młodych Przemysłowców poznańskich 
zeszłą niedzielę wieczorem na sali pana Bol. Kacll 
skromrą wspölug kolacyą. Do stcłu zasiadło prze: 
szło 60 członków. Dasniejszy prezes Towarzystwa, : poseł Cegielski, wprowadził na selg jako gościa keig A 
cia Zdaisiawa Czartoryskiego. Obu przybyłych powi: ; 
tai kilku serdecznemi słowy prezes teraźniejszy, pa 4 
dr. Jsrnatowski i zaprosił do stulu. Spożyt» skromn 
wieczerzę. Pierwszy toast wzniósł dr. Jarnatowski n 

— A cóż o Królu Jegomości słychać? 
— Jeszcze go nieboraka nie wyciągnęli 

z tej dziury, ale wiechybnie pójdzie on wkrótc Er 
z nami. Bo też rzeczy bardzo się zmieniły, ja 
się wszyscy spostrzegli, że gdzie się spodziewal z 
opieki, dostawali się z deszczu pod rynnę. De 
putaci wojskowi nie czekające pensyi, poszli z Kra s 
kowa ku Słomnikom. I panowie hetmani o oj 
czyźnie myślą, wszyscy gromadzą się i radzą, by) _ 
nieproszonych gości pozbyć się z dome: 

— Więc i my możemy mieć nadzieję, że lo 
o mas nie zapomną — rzekł z uniesieniem 
Kordecki. 

— Powiadano mi, że gdy Miller posłał do 
oblężenia Częstochowy, 

wielu się naradzało, czyby wam nie iść na po- 
moc, ale stanęło na tem, że Matka Najświętsza ki 
sama obroni swą rezydencyą. 

— Lecz powiedzcie mi — 
kłopotany Śladkowski — co mam powiedzieć T 
Szwedowi, ktöry mnie tu przyslal? 

— To cośmy mu zawsze odpowiadali — - + 
parł Kordecki. — Załogi cudzej nie przyjmuje-  %; 
my, a dla traktowania prosimy, abyśmy mogli 

dodał nagle za- 

ni wysłać dwóch zakonników do samego króla 
szwedzkiego, 4) 

Jeszeze troche porozmawiano, wreszcie pod- BA 
komorzy pożegnał się i powrócił do Millera. 

— No, cóżeś tam Waszmość począł z mni- 
chami? — spytał ciekawie dowódzca. 
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‚ocyd cześć Towarzystwa, podnosząc jego zajsługi okcło 

4 2a podniesienia przemysłu i ckolo kierowania, młodzieży 
na zdrowo myślących członków społeczeńótwa i go- 

ptef dnych cbywateli kraju. Po prezesie przemtiwił wice. 

onal prezes pan Milski, podnoszące, że Towarzystwo Mio- 
ragd dych Przemysłowców wobec częstych eee ża- 

był dow nie ma powodu uskarzrć się, że inteligencya 
zwić mały bierze udział w pracach tegoż Towarzystwa, 
wam albowiem ono doznaje bezustannie opieki i żyęzliwo- 
zólni ci nawet ze strony takich rodów, jak książąt Czar- 
zard teryskich, których oto jeden reprezertant nie wacha 

ą t się podać życzliwej dłoni pracownikom od warsztatu. 

‘+ Pan Knepowski wzniósł zdrowie teraźniejszego pre- 
-zeb| zesa, który gorliwie prowadzi pracę, rozpoczętą przez 

byłego prezesa, p. Stefana Cegielskiego. Pan Czgiel- 

ig ¥ ski wzniósł zdrowie zarządu, który gorliwie speinia 
wg swe zadanie. Pan Stefan Chociszewski podniósł za- 

brał sługi starszych i wypróbowanych w pracy członków. 
lłożj Książę Czartoryski w przemowie swej dał wyraz ra- 

<dości, jakiej doznał z życzliwego przyjęcia i położył 

6 di przycisk na ważność pracy domowej wśród smutnego 
położenia spcłeczeństwa naszego. Pan dr. Szymeński 

7 mówił o cbowiązku służenia dobrej sprawie, jak jej 
lekq służy przemysłowiec polski, a stużyć będzie tem gor- 

gra liwiej, gdy się będzie czuł otoczony opieką sterych 
itq rodów polskich, które z chwiad się nie dadzą obecnie 

pstrującym wiekrom i burzom. P. Malinowski wzniósł 
zórowie niewiast, pun Wolniewicz zdrowie zsłożycieli 

| Towarzystwa, a p. Witkowski zdrowie „Kochajmy sig.“ 
twg| Po wiceserzy nastąpiły deklamacye, śpiewy poważne 

oj i przedstawienia bumorystyezne, do których prze- 
eniq dewszystkiem należał monolog przedstawiony przez 

1 w P- Smolińskiego ped tytułem „Issek Silberstein“. Pan 
nigj Malinowski odśpiewał mazura, a p. Stroiński pięknym 

rym tenorem hymn, za co obu podziękowano oklaskami. 
by Okolo gcdz. 12 zakończyła się ta miła i serdeczna 
wy uroczystość biesiadna. 

* W teatrze pols im, jak donosi „Dzieanik 

ws Pozsański*, skutkiem uchwały rady nadzorczej, wy- 
> dzierzawiono tygodniowo cztery wieczory p. Winte- 

| rowi, prywataemu przedsiębiorcy z Berlins, który bę- 

|-dzie wystawiał opery w języku niemieckim. Rada 

psdzorcza, jak słyszeliśmy, chce w ten sposób zasi- 

16 kasę teatralrą bardzo niedomagającą, a przedsta- 

wienia wypełnią te roniej więcej wieczory, w których 
nie ma przedstawień polskich. 

* Na Grobli pod ur. 17 ukradli zicdzieje pe- 

ron) 
ic 

go na łąkach pod kościcłem bernerdynskim, podzielili 
sig mięsem. Siadu dalszego nie wykryto. 

* Dwie dziewczynki, niosąc dla rodzieów. za- 

kupione w składach towary, jako to kilka paczek z 
cukrem, kawą itp., apotkały na ulicy Wrocławskiej 

wieczorem około godziuy 8 nieznajomego, który je 
prosił, aby poszły na trzecie pietro kamienicy i od 

„dały pokazaną im tIsrteczkę. Usłużne dziewczynki 

pobiegły na trzecie piętro —— pana, którego adres 

był na karteczce, nie zoalazły, ale także nie znale- 

wy już u dołu owego nieznejomego, któremu oddały 

— A cóż! twarde głowy — rzekł Śladkowski 
z dobrze udaną niechęcią — ani z nimi gadać, 
ani ich przekonać, jako do Waszego posła, a 
wiedząc o mojem przywiązaniu do Karola Gu- 
stawa wcale gadać nie bardzo chcieli, ani siu- 
chać, com im prawił, 

— Ale cóż myślą? W co ufają. 
— Prawdę mówiąc, panie jenerale, najwię- 

cej ufają w opiekę Najśw. Matki Boskiej. 
— Głupi bałwochwalcy! głupi papiści! — 

zawolał Szwed. 
— A przytem zdają się dobrej myśli i serca 

nie tracą — kończył podkomorzy. 
— To rzecz niepojęta! — krzyknął Miller. 

— Dwustu ludzi w obwarowanym kurniku, mia- 
Joby się urągać dziewięciu tysięcom. To coś nad- 
ludzkiego... to szaleństwo... 

— Przytem — rzekł Sladkowski — mnichy 
Pó. zatwardziali, dumni, ani gadać z nimi nie można. 

— A Zamoyski? 
ch _ — Zamoyskiego ledwo widziałem. 
we — No! więc chcą wojny, rzezi, gruzów! — 
24) krzyczał Miller — będą je mieli! Lada ckwila 
ta nadejdą działa z Krakowa, a idzie ich sześć 
» ciężkich i 1200 żołnierzy piechoty je eskortuje. 

Tem ich przecież zgniotę. 
— Ani chybi, panie jenerale — rzekł pod- 

|prrorzy. — Jak te wielkie działa zagrają, zaraz 

u 
a
 

_ 

a
 

R ‘sig wyłom w murze zrobi, a byle tylko mury 
m nadwerężyć, mnichy się poddadzą. 
w a tej miłej nadziei pozostawiając Millera, 
4. Śladkowski wyjechał, paszport od niego otrzy- 

Inawigy. . 
i. (Ciąg dalszy uastgpi. 

] swe koszyczki z paczkami do trzymania, dopóki nie 

wnemu robotnikowi wieprza z chlewika, i zabiwszy | 

wrócą. — Tyle razy już ostrzegano rodziców, aby 
dzieci swe uczyły zachowania ostrożności wobec nie- 

znanych sobie osób — nie to nie pomaga, a łobuzy 

z tego korzysiają. 

* W Charbielinie, wiosce pod Śmiglem poło- 
zonej, dnia 5 lipca rocku zeszłego w czasie burzy 

uderzył piorun w wieżę kościołka z cudownym obra- 
zem Ms:tki Boskiej. Przestraszony lud pospieszył, 
aby chociaż tylko eo najdroższem mu było wyrato- 
wać z pożaru. Przy pomocy Matki Boskiej udało 

się wynieść z kościoła ów obraz cudowny, aparaty 
kościelne i niektóre sprzęty. Ambona i resztę sprzę- 
tów kościelnych razem z kościołem spłonęły. Dzięki 
troskliwości parafian stanął już dziś kościołek nowy 
na tych zgliszczach i teraz jest na ukończeniu. Nie 

obyło sie bez żnacznych ofiar pieniężnych -- che- 
tnie je parafiania ponieśli, ale to nie wystarczy, a 

głównie nie wystarczy na wewnętrzne ozdobienie tego 
przybytku dla chraly Bożej. — Redakeys, uproszona 
o t» przez psrafian cherbielińskich, odzywa się do 
wszystkich swych czytslników, aby, tak jax zawsze 

kwapili eig z pomoeg na rozmaite potrzeby spółeczne, 
tak i teraz znów ctworzyli serce i nieśli grosz cfia- 
rny na potrzeby tego kościołka. Składki, jakie nas 
dotąd deszły, przesłaliśzy na ręce X. proboszcza 
Rybickiego w Dłużynie. Dalsze skłądki chętnie 
przyjmujemy 

Skutkiem prośby parafian charbielińskich do nas 
zaniesione udajemy sig do wszyskich R dakeyi 
piem naszych z niniejszą prośbą, aby te raczyły we- 

zwać swych czytelników do ofiarowania składek na 
eel tak chwalebny. 

* Nowa taryfa przewozu osób i paczek do 
Królestwa Polskiego i Rosyi wydana będzie od dnia 
1 listepada. 

* W Trzcielu układy o wybudowanie nowego 
gmaczu szkólnego deszly do skutku. Król. rejencya 
wydała rozporządzenia, aby szkołę czempredzej za- 
częto budowsć. — Zlanie się obu misst w jedno 
także nastąpiło niedawno. Wkrótce nastąpią wybory 

nowych cełorków na radnych miejskich. 
* Majątek Gonice pod Wrześnią sprzedała 

pani Łukomska panu Fiihndrichowi za 182,000 mk. 

Majątex ten ma 988 mórg obszaru. 
* Za wykrycie zabójcy Ma.ha, zamordowane- 

go pomiędzy Zabiszynem a Nową Karczmą wyzna- 

czyła król. reiencya 300 mrk. negrody. 

* W Gnieźnie wodociągi weszły w użycie i 
dostarczają wody mieszkańcom. Za miesiąc opłaca 

się po 21 fen. od pokcju. -— Pieksrza Leona 
Leschnera sąd uznał za marnotrawcę i dodał mu 
opiekuna. 

* % Pile kwinta i kwarta w gimnazyum tak 
Bą przepełnione, że teraz przy rezpcezeciu nauk nie 
będą przyjmowały nowych uczniów. 

* W Podgórzu pod Toruniem przybył do cbe- 
rzy nieznany człowiek i zażądał pożywienia, a gdy 
mał zayłacić, wyniósł się za drzwi. Oberzyata, któ- 
remu Ów nieznajomy został dłażnym 35 teu. pochwy- 
cił za rewolwer, pobiegł za uciekającym, dał do 
niego 5 strzałów i zrauił go ciężko w głowę. Kara 
go nie minie. 

* Pod Brodnicą pociąg z Jablonowa byt w 
niebezpieczeństwie wykolejenia się. W publiäu Ni- 

skiego Brodna tuż pod Brodnieą konduktor pociągu 

zobaczył zdala zawadę na torze. Wstrzymał gwałto- 
wnie pociąg i tem go uratował; zawada była bowiem 

w kształcie silnej kłody dębowej przymocowanej wiel- 

kiemi gwcździami do podkładek przy szynach, tsk że 
wykolejenie się pociągu byłoby z pewnością nastąpiło. 
Prokurator nakazał śledzić złoczyńcę. 

* Podjazy, w powiecie kartuskim położony ma- 
jątek, a mający 806 mórg ziemi dobrej i łąk takich 
samych, kupił rodak p. Borzyszkowski z Mściszewie. 

* Batorowo, majątek w powiecie złotowskim, 
kupił p. M. Freytag, syn kapitalisty z Bydgoszczy. 

* W Szarlotenburgu pod Berlinem dzieci ba- 

wiąc się w piasku, wygrzebały ze ziemi paczkę pa- 
pierków kolorowych, rosebrauly ją pomiędzy siebie 
naniecły oguia i bawily się w ten sposób, że pa 

pierki rzucały raz po waz w cgien. Pokazało sie, 
że to była paczka papierowych pięciomarkówek, któ- 
rych moglo było być do\ 40. tysięcy m, sądząc z 
objętości paczki jak ją dzieci podały. Pieniądze te 
złodzieje w piasku ukryli, a miały pochodzić z kra- 
dzieży popełnionej w jednym\z banków berlińskich. 

* Z Warszawy. W tych dniach przewożono 
przez Warszawę znaczay zapas jaj zakupionych na 
Welyniu. Joja te były zabezpieczone na 14,800 m., 
a cały transport szedł do Frankfurtu nad Menem. — 

Pewien fabrykant warszawski otrzymał zamówienie na 
znaczną dostawę rękawiczek do Syberyi, które mają 
być wykonane ścisie według nadesłanych wzorów. — 
Przy przeprowadzee świętomichalskiej kilku robotni- 
ków przenosiło fortepian ulieg Freta. Kiedy postawili 

ów fortepian dla odpoczęcia, jeden z nich otworzył 

wieko i z nadzwyczajną biegłością zaczął wygrywać 
nejróżniejsze tańce. Robotnik ten, zdaje się, różne 
przechodził życia koleje. 

* W Królestwie Polskiem równie smutne jak i 
u nas stosunki przygniatajg rolników. Kielecka dyrekcya 
Towarzystwa kredytowego cgłosiła wykaz 96 dóbr 
ziemskich, salegających w opł:cie rat Towarzystwa, 
i te będą sprzedane przez subhaste. Lieytieye na te 

dobra cdbywać się będą w. lutym r. 1889 w kance- 
laryach hipotecznych u notaryuszów. 

* W okolicy Paryża spadły śniegi i pokryły 
ziemię na 10 centimetröw grubości. W Belgii zapa- 
nowały wielkie zimna. W Luksemburgu śaieg pada, 

skutkiem tego w tamtych okclicach przepadła część 
owss, będącego jeszcze w polach. 

* Dawniejszy marszałek frincuzki Bazaine 
skcńczył w najokropniejszej biedzie, opuszezony od 
wszystkich. Mieszkał na jednej z najpodrzędniejszych 
ulie Madrytu, zajmując tam nędzne mieszkanko. Sam 
chcdził na targ, aby zakupić trochę żywności. Zona 

opuściła go przed dwoma laty, a marszałek utrzymy- 

wał się. ze żebraniny. Bogaci cficerowie francuzey, 
którzy służyli pod jego rozkazami, ezę:to otrzymy- 
wali od niego listy z prośbą o wsparcie. Treść i for- 
ma tych listów była częstokroć bardzo błagalną. Nie 

proszę o pożyczkę, pisał on, byłoby bowiem nieuczei- 

wie m mej strony używać tego wyrazu, kiedy sam 

nie wiem, czy będę w możacści oddać te pieniądze. _ 
Strasznie sig los zemścił na Bazainie! < 

* Milion franków zapisał pewien stryjaszek 
w Paryżu swej siostrzenicy pod tym warunkiem, że 

nigdy nie wyjdzie za mąż. Mioda dziewczyna jeat 
zaręczona z pewnym adwokatem z Marsylii, a ślub 

miał się odbyć w końcu bieżącego miesiąca. Ogólne 
wige jest zaciekawienie w Paryżu, czy młoda panna 
wybierze milion czy też męża. W razie za mąż pój- 
ścia swej siostrzenicy, stary dziwak przeznaczył cały 
swój majątek na cele dobroczynne, wyjąwszy 25 ty- 
Bięcy franków, które stanowić mają podarek élubny 
dia tejże. 

* Kalendars, Czwartek 11 października: Ge- 
reona z tow. mm. Wschód słońca o gedzinie 6 mi- 
nut 20, zachód o godzinie 5 minut 12. 
ES EE EE ORDO SAKIRPZZYTAAAFEANĄ 

OD REDAKCYI. 
* Odczyt gospodsrza Blaszyka: , Niektóre uwa- 

gi nad rozwojem Kółek rólnieze-wiościańskich i ztąd 
wynikające korzyści, miany ma zebraniu Kółka w 
Żydowie dnia 7 bm, ogłosimy w następnym numerze. 
OCET Z ZRZEC EEE RACTOOOSOOROOCEAZOCZE RESTTEREN 

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Sprawozdanie giełdowe. — Poznań, 9 październ. 

40/, listy zastawne poznańażie .. .. . 101,80 mr. 
31/40/9 listy zastawne poznańskie . . . . 101,50 „ 
4%), listy rentowe poznańskie ..... 10475 „ 
7:ch.-pruskia 31/0/, listy zast. rycerakie 101,80 ,, 
Zacn. pruskie 31/90/, listy zastawne nowo 101,30 „ 
Pruskie 40/9 listy rentowe . . . . « . .. 104,75 ,, 
Poznańskie akcyjne stowarzysz. aprytowe 146,— ,, 
Poznański bank prowineyalny . .. - Li7,— 5 
40), pożyczka niemiecka........ «208,25. 5, 
31/50), pożyczka niemiecka .. . . . . . 103,75 „ 
40/5 pożyczka prusza ukonsolidowana . 107,60 ,, 
31/40/, pożyczka pruska ukonsclidewana 104,80 ,, 
31/,9/) obligi długu państwa pruskiego . 101,40 „ 
Austryacka renta złota . 2 « « « « « ee 92,60 , 

Austryacka renta srebrna . . . . . . . . 68,90 ,, 
Austryacka renta papier. (41/50/5). . . . 67,70 „ 
Austryacka renta papier. (50/0) . . . .. 81,10 „ 
Polskie 50/0 listy zastawne . . ... 2 62,— 4, 
Polskie 40/, listy likwidacyjne ..... 55,50 „ 
Renta wloska...... DEN col Race LO Ob 

Renta węgierska alota.......... 83,— p 
Banksoty rosyjskie za 100 ru. . . . . . 215,50 „ 

Banknoty austryackie za 100 zdr. .. . 167,90 ,, 
Banknoty francuzkie za 100 fr. .... 80,80 ,, 

Gielda wrociawaka, 8go październ. 
fCeny ustanowione przez miejską deputacyą targową.) 

Per 100 kilogramów 

dobry tow. | śred. towar | pośl. towar 

najw,| najn, |najw.| najn |najw.)|nsjn, 
cena | cena | cena | cena | cena! cena 
AK 4 | 5.4] Me 4| MAL M4| Med 

Pszenica biata .. | 18/40 18|26 17/90[17/50 | 17420/16/70 
Pszenica żółta .. 11830118110 | 17/85/17/40 | 17,1*416/70 
Zyboćj a, 5 + + | 15/90/1570] 15|50/15/20 | 15|/—]14)80 
Jęczmień ..... [1549/14130 | 1370/13/30 | 12116411160 
Owies ..... .. | 18/4:/13/26] 13/10/18|/— | 12/90/1280 
Groch ....... | 15/50|15|— | 14/50|14|— | 13] 111 — 

ES Uwaga dia palącyca i “Gg 
Kto pragnie palić dobre papierosy i wyborne tureckie 

tytonie, niechaj kupuja wyroby z fabryki „VULKAN* 
|. F. J. Komendzińskego w Dreznie, a zapewne 

sig nie oszuka, Amatorzy i znawey papierosów. 

RZE Z ZZ ZZOZ ESSE
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Dnia 9 b. m. zakończył żywet doczesny, opatrzony św. 

#4 Sakramentami, śp. 

|Franciszek Czarczyński 
długoletni i gorliwy członek Zarządu naszego. 

Eksportacya do kościoła parafialnego odbędzie się w 

#4 czwartek, o godzinie 3 ciej po KO. P.grzeb nazajutrz P 

SA o godz. 9 tej rano (1804 ® 

Towarzystwo Przemysłowe - -w Miłosławiu. 

$00000000000000000000 

Na pore jesienna i zimowa 
materye 

z fabryk krajowych i zagranicznych w wiełkim wyborze 
odebrałem. — Zamówienia wykonuję spiesznie i akuratnie 
po cenach obecnym stósunkom odpowiednich 

W. Prackowiak, 
(1441) Poznań, Sapieżyński plac nr. 2. 

SSH HH EHE HCHCHHHS 
P. T. 

Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż z EL 6 października 
r. b. otworzyłem przy uliey Zamkowej mr. 4 

Magazyn garderoby męzkiej 
ołączony 

ze składem sukna both On LOWS 

pod firmą EB. Sachs. 
Długoletria praktyka. dokładna znajomość zawodu i stósunki 

z pierwszorzędnemi fabrykami w kraju i za granicą dają mi rękojmię, 
że wszelkim wymaganiom zadość uczynić potrafię. (1714) 

Licząc na łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa starać się 
będę przez ceny umiarkowane i towar gustowny a trwały pozyskać 
względy i położonemu we mnie zaufaniu godnie odpowiedzieć, 

Z wysokiem uszanowaniem uniżony 

Bolesław Sachs. 

Donoszę uprzejmie, iż z dniem 1 października rb. rozpoczynam 
w Bydgoszczy (1756 

kurs damskiego kroju, 
który trwać będzie trzy tygodnie. W tym czasie będę uczył teore- 
tycznie i praktycznie, podług najnowszej metody paryzkiej i dre- 

Klinika, dla 

przy Grobli mr. 26. 

do r. To 
(1792) 

2 BEER 

ko! 
\ ne dnia et przyjmuję 

przed poł. od godz. 10'„—12 przy ul. 
po południu od godz. 3-5 przy Grobli 26. 
Zamó wienia proszę oddawać w mojem po- 

mieszkaniu urzędowem (w zakładzie akuszerek) 

lekarz- th ie peter w chorobach ae ch. 

let. 

św. Mareina * 

ż 
ol 

Od dnia 10 bm. kancelarya sia 
duje się w nowo wybudowanej kamienicy 
WPani radczyni Kramarkiewiczowej, przy 

ul. Wilhelmowskiej nr. 4, part. 
„» Adam Woliński, adwokat. 

Ls ie} 

Niniejszem donoszę uprzejm:e, że z dniem dzisiejszym 
przeniósłem się z za Bramki na 

ulicę Wrocławską nr. 34, 
(dzwniej KK. Szule). 

Polecając i nadal śmiadalmią moją wzgledom 
Szanownej Publiczności, zostaję z szacunkiem 

Poznan, 6. 10. 88. ZA Womaiński, 

Wody mimeralme 
1888 nalewu 

wprost z źródeł sprowadzone, sole, lagi i mydła do kąpieli po- 

leca po cenach nader umiarkowanych (1389 

R. BARCIKOWSKI, 
Bazar i Św. Marcin 20. 

zdeńskiej, robót wszelkiego rodzaju sukien, draperyi, rzeczy wizyto- 
wych, żakietów, dolmanów, paletotów, poszyć na futra, luźnych i pół- 
luźnych, obcisło leżących. Uczę także kroju bielizny męzkiej, dam 
skiej, ubrań dla chłopców i znaczenia żurnali. Na zakończenie każda 
z uczących się Pań robi samodzielną zupełną próbę z powyżej wy- 
mienionych rzeczy, która będzie zrobiona bez przymierzenia, a wy- 
paść musi bez najmniejszej poprawki. Sposób przykrawania jest tak 
ułatwiony, że każdą rzecz, w zakres kroju damskiego wchodzącą mo- 
żna w przeciągu 30 minut przykroić. Honoraryum 15 marek płatne 
przy ukończeniu kursu. O rychłe zgłoszenia się prosi 

Z szacunkiem 

FP Skład mój wyłączny herbaty 
chińskiej zaopatrzylem wybo- 
rowemi gatunkami. (1794 

J. R. Pictrowski, 

Gielaznej 
poleca jak najtaniej 
przy wielkim wyborze 

Poznań, plac W:Ihelmowski 3. 

T. Krzpżanowski, do zadzierzawienia, Gdzie? wskaże 
A. KOWALSKI w Ostrowie, 

ulica Zdunoska. (1795 

(1391) 

Goseiniee 

ulica Szewska 17. M. Kazubowski, 
Członek Akademii krawieckiej w Dreźnie. 

Na dowód prawdy mogę okazać około 3000 podpisów od Pań, 
które się u mnie uczyły. Podpisy te są przez władze legalizowane. 

Zgłoszenia upraszam listownie Poznań, ul, Wrocławska 18, III p. 

2020004292 
Szanownej Publiczności miasta $redy i okolicy 

& uprzejmie donoszę, ze handel mój zaopatrzyłem na porę 
zimową w dobór (1621) 

kortów, sukna, chustek, 

już rozpocząłem. Zgłoszenia 

nauczyciel 

» _ obszerna, piętrowa, 
Oberża : z wielkim wjazdem 

i 35 mórg dobrej roli 
są do sprzedania z wolnej ręki 
Część ceny kupna będzie mogła 
pozostać na hipotece i nadal. O 
warunkach sprzedaży można się 
dowiedzieć u Ignacege Czaban- 
skiego, w Jaraczewie. (1748) 

Szanownym pp. rzeźnikom 
okolicy Poznasia donoszę, iż 
mam na składzie kilka cent. 

na wsi, przy szkola i kościele, jest 

s , 

Kurs nauki tańca 
jeszcze przyjmuję. Na osobne 
życzenie udzielam także lek- 
cyi prywatnych (1675 

Kaźmierz Antoszewski, 
tańców salonowych 

i solowych, 

ulica Murna nr. 3, II p. wełnianych koszul 
i wszelkich tow. lokciowych | 

& po nader umiarkowanych lecz stałych cenach, Wszelkie za- 
mówienia wykonuję spiesznie i akuratnie podług najnow- 

0
 

Nowy kurs handlowy 
rozpocznie się dnia 15 paźdz. rb. 

1105) Prof. Szafarkiewicz. 

słoniny wędzonej. 
Szanownej zaś Publiczności 
polecam szynki wędzone, pe- 

4 szych zurnali. 

"Jan Wozny, krawiec. 

300000005009040000008 

0
9
0
8
9
0
8
 

Wiatrak mess ce. 
klówkę wieprzową, nogi wie- 
przowe i wszelkiego rodzaju 

18 mórg roli | m esa; dostarczam także kra- 
żytniej z należytemi budynkami, ; ; tai i 
w dobrym stanie, mam zamiar z 2 „polskiej kivibasy na 
wolnej ręki natychmiast sprzedać. zamówienia. (1731 

A. Paluszkiewicz 
w Poznaniu. św. Marcin nr. 24. 

Józef Pohl, (1688 
Chromieckie Olędry p. Xigzem. 

różnego gatunku NE 
po cenach bardzo nizkich Stare okna, piec i zela- 

mma, krate przed sklepowe 

FABRYKA OBUWIA 

K. A osialakt go. 
‚Poznan, ul. OR 2. 

|Ma jętność 
Dobrowsiskich, przy 
Konskiem Targowi- 
sku w Guieźmie jest z 
wolnej ręki do sprzedania. 

poleca 

pan Koralewski, 
nauczyciel. - Mice 

so wiadomości udzieli: 

okno do sprzedania. Dowiedzieć 
się można Piekary 26, II p. 

Dozörca bydła lub owczarz 
jako taki z 2 chłopakami i z 
dziewką. potrzebny od zaraz przy 
wys. zasługach i na znaczny de- 
putat do Prus, tak samo 2 for- 
mali, 100 mrk. rocznie zasług i 
wysoką ordynaryą i wolne kosz- 
ta sprowadzenia. (1732) 

Drwęski i Langner. 
Poznań, Wielka Rycerska ul. 10. 

Petrzebna ©soba młoda, 
energiczna, dystyngowana i z do- 
brego domu, obeznana dokładnie 
z podwórzowem i pałacowem gos- 
podarstwem do samodzielnego 
zarządu, magnackiego domu w 
Polsce, Fotografie i rekomenda- 
cye niezbędne (1781) 
F, A. Drweski i Langner Poznań. 

Wielka Rycerska ul. nr. 10. 

BE Potrzebni natychmiast: 
Praczka do Galicyi na 120 

florenów (80 tal.) (1798 
Pisarz gosp. na 140 rubli. 
Slużący kaw. na 200 mrk. 
Kucharz kaw. na 130 talar, 

R. Trąmpczyński. W. Garbary 11. 

Potrzebni od Nowego Roku. 
Panna służąca na 100 mrk. 

(p'erwsze obowiązki). (1799 
Chłopiec kredens. na 24 tal. 

i liberyą. ©grodnik kaw. 
na 89 tal. i tantyeme. 

R. Trąmpczyński, W. Garbary 11. 

Gerzeinik sumotny, 
praktycznie i teorotycznie wy- 
ksztalcony, który od 10 — 11%) 
z litra zacieru ciągnąć może, 
poszukuje posady tu, lub w 
Królestwie, — Kto? wskaże 
Eksp. ,, Wielkop.“ p. nr. 1750. 

Tkonom, który właśnie powrócił 
z zagranicy, szuka miej- 

3a chóśby jako pisarz gosp. 
na jakim folwarku za skromnem 
wynagrodzeniem. Zgłosz. do eksp, 
Wielkopolenina pod nr. 1793. 

Panmy 
wydoskonalone w szyciu i uczen- 
nice przyjmuje kazdego czasu 

A. Bok, 
św. Marcin nr. 68, 1752) 

Wezmi a szuka drukar- 
nia i litografia. 

1790) L. Neumeyera, 
Poznań, pl. Wilhelmowski 4, 

Studentów na stół i 
stancyą przyjmuje (1743. 

Gozdziewski, 
Wielkie Garbary nr. 54. I p. 

Dwóch skromnych, młodszych 
studentów, szkół miejscowych, 
przyjmie pensyonat (1176 

Prof. Szafarkiewicza. 

Chłopców, uczęszcz. do szkół, 
przyjmuje pod przystęp. warunk., 
zapewniając troskl. opiekę i pomoc 
w naukach, również panów na stół 
istancyą. W. Garbary 9, II p. na pr] 

Agrenom z majątkiem 4000 
tal. pragaie sią ożenić z panną 

| lub młodą wdową. któraby posia- 
dała najmniej 2000 tal. Reflek- 
tantki raczą z pelnym zaufaniem 
zgłosić się do (1797) 

R. Kobylińskiego, Wodna ul. 1. 

Dziś w Środę, d. [10 paźdz. 

kiszki z kaszy 
własnej roboty poleca restauracya 

Józefa Miskiewicza9 
Stary Rynek 58. (1766 

Nakładem i drukiem Fr. i len aes w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Józef Gertig w Poznaniu. 
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